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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
T r e k ’. W iadomości Kraiowe: Królestwo Polskie z Warszawy. W iadomości Zagraniczne: 

Niemcy. F rancyia . N iderlandy. Hiszpania. W ło c h y .

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  

z W arszaw y,

W  Y I Ą  T  E  K.
Z Regulaminu dla K om ór celnych Ros- 

kyyskich w Cesarstwie Rossyyskiem i K ró le ­
stwie Polskiem dla handlu lądowego na gra­

nicy zachodniey ustanowionych.
Ciąg Dalszy.

O obiezdzie Komor i granicy.
$. 645. Naczelnikowi g łów ney  admini­

stracyi zostawuie się p od ług  uZnania iego 
oprócz w łasnych  iego, ile można, obiazdów, 
delegować leszcze od siebie na linią g ran i-  
c y, i na same K om ory  i Przykomorki u rzę ­
dników pewnych, w znaczeniu Rewizorów, 
dla lepszego dozoru na bieg s łu żb y  celney, i 
przekonania się o śc is łem  pe łn ien iu  otiey.

O  p r z e k ro c ze n ia c h  u rzę d n ik ó w .
§. 646. Gdyby urzędnicy rossyyscy b ę ­

dący  w Królestwie polskiem okazali się w in­
nymi o przekroczenia s łużby , tacy o d sy ła ią  
się do Rossyyi po ukaran ia  w ed łu g  prawa. 
Porządek nom inowania i uw alniania urzę­

dników .
§. 647- Urzędnicy celni rossyyscy w

Królestwie polskiem nominowani i uwalnia­
ni b ę d ą  sposobem następuiącym:

' i .  Dyrektorowie K om or g łów nych  w W a r ­
szawie, Lublinie i Nowymdworze przezna- 
czaią się przez Ministra Finansów na  
przedstawienie Dyrektora departam entu  
handlu  zewnętrznego.

2 . Członków g łów ney  Administracyi i K o ­
m or mianuie D yrektor departamentu h a n ­
dlu zewnętrznego na przedstawienie Na­
czelnika Administracyi.

3. Inn i Urzędnicy g łów ney  Administracyi, a 
mianowicie Sekretarz, Buchalter, Kopii- 
Ści urzędnicy  do szczególnych zleceń,
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Oraz Sekretarz Naczelnika Admiuistracyi 
Buchalter, dozorca pakhauzu, S tęoelinay-  
ster, tudzież wszyscy inni m vę ln icy  i 
officyrliśc i przy komorach rossyysk eh  w 
Królestwie polskiem , mianowani ó ę J ą  
przez Naezalnika Admiuistracyi g ó w n e y  
w Warszawie,

O  doniesieniu* » /liano,van u, p i  zenie,id/nu i 
uwolnieniu urzędników..

§. 6 4 8 . Uwolnienie powyżey w ym ien io ­
n y c h  urzędników: od obuwiązków dzieie się 
tyin samym sposobem, iak i mianowanie ich. 
O  każdem mianowaniu, translokacyi i kassa- 
cyi ich Naczelnik g ło w n e y  Admiuistracyi d o ­
nosi departamentowi handlu zewnętrznego.

O  le iv iz y i  k siąg  i rachunkdw .
§. 6 4 9 , Urzędnicy Kom or rossyyskich de­

kla racyynych i g łó w n y c h  w Królestwie pol­
skiem obowiązani b ęd ą  sk ład ać  Naczelniko­
wi Admiuistracyi księgi i rachunki, który ie 
przesy ła  g ló w n e y  admiuistracyi w Warszawie  
istnącey dla sprawdzenia. Po, uskutecznioney  
rewizyi, księgi te i rachunki o d sy ła ią  się n;) 
rozpoznanie departamentowi handlu zewnętrz­
n ego ,

O  tra n slo k a cyi u rzędn ików .
§. 6’5o. Naczelnik Admiuistracyi tnocen

i.est p o sy ła ć  urzędników ce ln y ch  rossyyskich  
w Królestwie Polskiem z ieduey K om ory  na 
drugą, gdzie ich  pobyt okaże stę użytecznym  
dla s łu ż b y ,

O z a ła tw ie n iu  in teressdw  bez zw ło k i.
§. 6 5 1 ,  Naczelnik Admiuistracyi winien

m ieć  baczenie ażeby interessa ce lne przez 
urzędników iemu p odw ład n ych  załatwiane b\ - 
ł y  bez naymnieyszey przewłoki, oraz z zach o­
waniem wszelkich ustanow ionych przepisów- 
Obów iązany iest m ieć wzgląd na zanoszone do 
n iego  w tey mierze przez, handlujących  skar­
gi i prośby.
O  w ym ierzen iu  sp raw ied liw ośc i h an d lu iącym .

§, 65a .  Jeżeli się okaże iż zaniesione przez
handlujących  skargi i prośby są s łuszne , N a ­
czelnik winien u ż ' ć  wszelkich środków od nie­
go  za leżących  końcem wymierzenia sprawie­
d liwości proszącym,, i zapobieżenia na przysz­
ł o ś ć  podobnym nadużyciom  w ładzy, porząd­
kowi s łu ż b y  celney szkodliwym .

O znoszeniu s ir  z  konsulam i,
§. 653 . T en że  naczelnik, ma w ey ść  w

k oresspondencyą w interessach handlow ych  
ze wszystkiemi rossvysk iem i rczyduiącemi w 
Prussach , Austryi i  Rzeczypospolitey K rak ów -  
sk iey .

troskliw ości a w zrost iarm arku  W a rsza w -
skic-jo.

§. 6’54 . Naczelnik admiuistracyi zwraca
szrzeg i ną staranność na skutki 1 wzrost lar- 
“ •arku Warszawskiego, tern hardziey, że  tea  
na obszerny 1 pożyteczny w p ły w  na postęp  
handlu lądow ego russy yskiego w Azvi.

O r e w iz j i  akt urzędu  i kom ory ,
§. 6 6 j  d’eni.e winien częs ta  sprawdzać dzia­

łania 1 akta g łó w n e y  admiuistracyi celney Ros-  
ayyskiey 4  komory g ówney Rossyyskiey w 
Wafszaw ie ustanówioney.

O bow iązek  obieidzan ia , kam or.
§. 6 no. Naczelnik powinien czasami ob-

icżdzać wszystkie komory deklaracyyne i g ł ó ­
w ne iemu p odw ładne, oraz przekonywać się, 
czyli podlegli urzędnicy iego p e łn ią  z wszelką  
ś c i s ło ś c ią  w ło ż o n e  na nich obowiązki,  lub  
p osy łać  tym koncern urzędników przy nim dla 
szczególuieyszych zleceń b ę d ą c y c h .

O zastępstw ie  naczelnika w p rzy p a d k u  o d ia -  
zdu iego .

6 5 j .  Jeżeli w podobnych zdarzeniach,  
lub w in n ych ,  naczelnik będzie się m usiał z 
Warszawy oddalić, czyn n ośc i  iego zlecaią się 
tarszemu cz łon kow i g łó w n e y  drrekcyi, któ— 
y iego w n ieobecnośc i zastępuie. 

dóow iązek  dou orzen ia  zw ierzchności o in te­
resach .

§. 6 0 8 .  Naczelnik  g ł ó w n e y  admiuistra—
ovi powinien przedstawiać i donosić miuistro- 
vi ł ’inansów, oraz departamentowi handlu ze­

wnętrznego, o wszystkich interessach tyczących  
:ę porządku ce lnego, i kontroli na niego w ło -  

zo u ey .  Naczelnik im iest p od leg ły ,  i wszelkie  
zalecenia od ministra i departamentu przez 
niego odbierane, w yk on yw ane bydż powinny  
z wszelką ś c i s ło ś c ią ,

( D a lszy  c ią g  po tem . )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N I E M C T .  

z  W ie d n ia , 2 2  L utego.

Ministrowie dworów niem ieckich znavduiący  
się na kongressie w stolicy luteyszey, tak da-  
lecz są zatrudnieni, iż niebywaią na żad n ych  
uroczystościach, festynach i. zabawach. O fh-  
cialiści przv nich będący i cz łon k ow ie  kominis-  
syi pracuią także z naywiększyin  pospiechem*

O
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Pomimo iednak wszystkich u silności ,  w ażn ość  
i rozliczao»ć przedmiotów k a żą  m yśleć ,  ** ł" ZŁ' 
święta wieikonoeiie  kongres tiieskuuczy sw o­
ich zatrudnień.

—  P o se ł  fraucuzki przy dworze Porty otlom an-  
skiey M-inrrabia R iv ie re  p ow róc ił  znowu do
Sjainlm.u. .

 Q,lutnie wiadomości z Turcii donoszą iź za ­
raza, która tam od kilku m iesięcy wielkie 
czyn iła  spustoszenia, znacznie s ię  zinnieyszać 
poczyna.

O d  B rzegów  M ena , 23 L u tego .

N owe urządzenia o  żyd ach  które Senat frank- 
fortski przedstawił tam ecznem u c ia łu  prawo­
dawczemu, spotyka liczn e  ze strony tegoż prze­
szkody; wyznaczono za tem osob ną  kom m is-  
syią, tnaiącą s ię  rozbiorem, ley sprawy zatru­
dnić; rozwiązanie zas iey ma h yc  poruczone 
seyinowi, takie przvnaymniev powszechne lesi 
rozumienie. Pozwala się wprawdzie żydom  
R y m o w a ć  się rozinaitemi rzemiosłami; lecz 
przy teraznie>szem urządzeniu cech ów  to im 
llieobiecuie w ielkich korzyści. Co zas d o  p o­
zwolenia, które im nudaie prawo zawierani, 
co rok piętnastu m ałżeństw  i trzech iescze z 
żydówkami z miast ob cy ch ,  tem się  cieszyli i 

rządów X ią ż ę c ia  Prymasa.
I ’ t i N Ć  l I l .

3 P  n y ża .  20 F^utego.
W szyscy  M arszałkowie Fraucii pod przewo­

dnictwem  uavstarizego z nich Pana M o n e t y  
odwiedziwszy zw łoki°  X iąźęe i»  de B e r r y  na 
ł o ż a  paradnem z łożon e,  udali s ię  do Króla i 
M oncey  odezwał s ię  w te słowa:

i,Głęboki smutek o k r y ł  c a ł ą  Franciią. 
•Chciev wierzyć N Panie ż e  ta okropna zbro-  
sdnia rozilziera serce każdego dobrego Fran-  
»cuza, i ż e  każdy z n ich gotów iest przelać  
sostatnią kroplę krwi swoiey w obronie Króla
swoiego.*

Marszałek O u d in o t ośw iadczaiąc K rólowi 
Łoleść swoią z powodu śmierci X ią żę c ia  B e r ­
r y  tak się b y ł  rozczulił ,  iż łz y  przerywały  
s łow a iego: ..Przy tak bolesnym  wypadku,
fżek ł ,  gwardvia narodowa odnawia w obliczu  
W . K . M . przyrzeczenia nayuroczystsze wier­
ności swoiey i oddania się , a razem prosi c ię  
Królu, abyś s ię  starał lak uaytroskliwiey o  za­
chow anie naydroższych dla nas dni twoich.® 

W iadomo iest że Król nasz w nay większych  
przeciwnościach i k lęskach wspaniale i c ier ­
pliwie znosił  udział przeznaczenia swoiego, 
iakuź i w dzisieyszych okolicznościach  tak

g łę b o k im  dotknięty smutkiem, łaskaw ie i spo-  
koyiiie przyym ow ał pos 'ów zagranicznych  
ośw iadczających  mu b o le ść  k tórą  z. nim  
dzielą.

Nazaiutrz po smutnvm zgonie X ią ż ę c ia  d s  
B erry  rozrzewniającą w zamku Tudler ies  w i­
dziano scenę: Szanowny starzec X ią z e  de
Bourbon  oyciec X ią żę e ia  d ’ E ng/nen , c h c ia ł  od­
wiedzić brata Królewskiego; lecz niektórzy z 
otaczających tego ostatniego, starali się odpro­
wadzić X iążęe ia  od tego zamiaru. ..Próżne 
są wasze uwagi, rzek ł dom ownikom , dopóki 
iescze opatrzność pozw oliła  mi życia , m uszę  
rozdzielić smutek z krewnemi moiemi, smutek, 
któremu podobnego i sam n iegdyś doświad­
czyłem.® Otworzono mu za tem drzwi do po-  
koiu Hrabiego d?Artois'. Wtenczas to b o lesc  
która g o  pożerała  o d ię ła  zupełn ie s i ły .  Brat 
Królewski przyspieszył mu na ratunek i pod­
trzym ał upadaiącego. Ł z y  obu stracom lu­
n ę ły  z o c z u  strumieniem i ieden w obięciu dru­
g iego s ło w a  przemówić nieniogąc, stali przez 
czas nieiaki bez ruchu.

Podano K rólowi wiele adressów oświadcza-  
iącveh  smutek z powodu bolesney śm ierc i  
X ią żę c ia  de B e rry .  W iednym  z nich a mia­
nowicie podanym od gwardyi narodowey w y ­
rażono:

..Jako obywatele, żo łn ierze  gwardyi narodo­
wcy czuią naydotkliwszą b o leść  z powodu tak  
sm utnego wypadku, a zbrodnia którey się do­
p u śc i ł  uayobravdtiwszy z łoczyń ca  zgrozą ich  
przeymuie. Gotowi są oraz. bronią i krwią  
w ła sn ą  załasniać tron twóy Nayiaśnieyszy Pa­
nie. Straszna k lęska  która d o tk n ę ła  c a ł ą  
Francią ,  n iewym ownie ich  przeraziła: Oni są
Francuzi! Henryk Wielki b y ł  także n iegdyś  
ofiarą wyuzdanego szaleństwa. Naród zarów­
no życzy  zachewania dynastyi W .  K .  M. iak, 
swego sczęseia  i pokoin./*

-— C złow iek , który za pom ocą  iednego z s ł u ­
ż ą c y ch  w kawiarni zatrzym ał b y ł  uciekające­
go zabóyeę L o u ve/% 'k ied v  ten c h c ia ł  zem -  
k nąć z teatru, iest nieiakiś D epit strzelec 
gwardyi K rólewskiey.  Porw ał go b y ł  silno i 
rzucił  o ziemię, a tym  sposobem ułatwdł w zię­
cie  iego.

X ię ż n a  B e rry  rozkazała rozdać s łu ż ą c y m  
m a łżo n k a  swoiego, wszystkie sprzęty gotowal-  
ni iego i inne drogie przedmioty do stroiu 
X ią żę c ia  n a leżące .  Zostawiła sobie tylko ie ­
den grzebień, którvm zwyczaynie X ią ż e  się  
czesa ł .  Rozrzewnieni i przeięci wdzięczuo-  
ś c i ą  s łu dzy  upadli X ię ż n e y  do nóg; lecz  ona



kazała się im podnieść i podała 
ucałowania.

AugusUMaryia-Ludwik Lm ivel 
należący do zarządzenia dobrami 
Bourbon, a niebędąey nietylko krewnym, lecz 
i znaiomym zabóycy Xiążęcia de Berry, pro­
sił  Ministra Sprawiedliwości, aby mu wolno 
by ło  odmienić nazwisko i przyjąć to, którego 
rodzina matki iego używa, a to iest Dela- 
p la n h e .

W  Rouan w przeciągu icdnego tygodnia 
popełniono cztery samobóystwa. Sąd zaś kry­
minalny zatrudnia się teraz następuiącemi spra­
wami: 0  trzech kradzieżach przy gwałtownych 
napadnieniach na domy dokonanych, o pod- 
budzaniu buntu, o fałszywem świadectwie, o 
zfabrykowanym dokumencie, o rozboiach pocz­
ty, o zabóystwie, o napaści i zabóystwie na 
wielkiey drodze, o dwóch zabóystwach dzieci, 
o iednem oycobóystwie i o iednern otruciu.

N l l E l t t A l ł t l t .
z Bruxelli 2 3 Lutego,

W  tych dniach przybyło tu z Paryża wiele 
gońców. Dziennik Le vra i liberal, napełniony  
iest naywiększemi niedorzecznościami i niC_ 
przyzwoitemi wyrazami o śm ierci X iążęcia  de 
Berry.

H i s z p a n i i  a.

z K adyxit, i Lutego.
Oto iest odezwa Jenerała  Freyre którą do 

powstańców wydał. ,
>JVbiowrncY schronieni w porcie St. Fernando!

»K-iedy naród hiszpański przedsięwziął był 
•odzyskać prawa zgwałconey wolności swoiey, 
•wszelkich używał środków i wvcięczał iż tak 
•rzekę sposoby przez któreby tylko celu swoie- 
»go mógł dopiąć. Wielkość ofiar nieodstra- 
•rzała  Hiszpanów od przedsięwzięcia, ani ta- 
•mowała bystrego dążenia do zamierzonej’ nie- 
»ty, wspaniełe usiłowania pomyślny uwieńczył 
•skutek. Osadzili znowu prawego Króla na 
•tronie iego naddziadów, to bowiem tylko było 
•przedmiotem krwawey i zaciętey woyny. Do- 
•konawszy tego wielkiego dzieła, na nowo za 
„przysięgli mu wierność i posłuszeństwo. Sta­

do »ły i niezmcnny charakter tego narodu znan? 
„iest światu całemu i nikt zapewne bezkarnie 
„praw iego świętych gwałcić niemoże. Król 
»szanuiąc z wy cza ie i prawa swoich przodków 
„zawsze ie więcey nad nowe poważa ustawV. 
•Rząd monarchiczny nieograniczony, iest węz- 
»łem wszystkich Hiszpanów łączącym. J ten 
„kto się poważa myśleć o zmianie systematu 
„prawodawczego, aż nadto nierozsądnie postę- 
„pme; te bowiem zmiany, prżeeiwią się życzę- 
„niom większey części narodu. Wzniecanie 
•buntu i nieładu nader smutne ciągnie zasobą 
„skutki. Gniotły przeciwności i klęski o \czv- 
,znę naszą; lecz sama tylko niezgoda w ła ­
dn y ch  iey dzieci śmiertelne zadać iey może 
„rany. Zastanówcie się multem uwiedzeni żo ł-  
»nterze! Kiol, który przyrzeka wam przebaczę* 
„nie, zapewne święcie słow a swoiego dotrzyma. 
„A wy oficerowie którzy bez rozwagi poszliście 
za przykładem kilku hersztów buntu i nieła- 

„du, wiedzcie, ze łaska Królewska i na was 
„się rozciąga. Spieszcie do mego obozu, znay- 
„dziecie tam miasto krwi rozlewu, ojcowskie 
„przebaczenie.«

„Dan w głowney kwaterze w Xcres de la 
Fronlera 20 Stycznia 1820 roku><

(podpisano) Manuel Freyre.
W  i. O C H Y .

Xięzna Florydia małżonka Króla Neapoli­
tans kiego chora iest częźko na febrę.

Rzymskie towarzystwo d o b ro cz y n n o śc i  nowo 
utworzone, miało swe pierwsze posiedzenie 2 
Lutego. Składa się one powiększey części z 
Dam, zatrudniających się, staraniem o chorych 
ubogich i z tego względu będących w usta­
wicznych zniesieniach się z plebanami para- 
fialnemi i innem duchowieństwem.

Opat L a n d  professor ięzyków wschodnich 
w Rzymie znalazł w bibliotece w atykanu międzV 
rękopismami arabsktemi dwa napisy charakte­
rami Hommeryyskiemi, używanemi w Arabii 
iescze przed Mahometem, a które miano dotych­
czas za zatracone i wielu uczonych podróżu- 
tących po kratach wschodnich, napróżno usi­
łow ało  wyualeśc one gdzie kolwiek. Pomie- 
niony Lanci wyda wkrótce te napisy na wi­
dok publiczny, przezco zapewne niemałą uczy­
ni przysługę filologom europejskim.
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